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Manlfestacta światovJych sił pokOJd 
w dniu 1 Maja 

Zewsząd napłynęły wiado- zademonstrowały ze swej 
mości, św!adczące o tym, strony wolę obrony pokoJ1;1 
u tegoroczne Swięto Pierw i walki o swe prawa. 
szomajowe bym powszechną W wielu krajach Swlęto 
manifestacją sił pokoju. pierwszomajowe minęło w 
Związek Radz;eckl I kraje ogniu ostrej walki o wyzwo 
demokracji ludowej obcho- lenie narodowe I społeczne. 
dziły dzień 1 Maja pod zna W Chinach t Maja był zara 
k!em coraz to większych zem dniem ucz;zenla wspa­
sukcesów w dU.edzlnle od- ni ałych zwycJęstw ludu. 
budowy I wszechstronnego Wszędzie odbyty się mantfe 
rozwoju swego życia. stacje wMdarności klas)' 

Masy pracujące Zachodu robotniczej. 



Str. ' Nr 111 

Manilestacja pierwszomajowa. w Warszawie 
* I h d W TEJ PIERWSZEJ DEFI- I BOWSKICH ARMIL Zamknięciem tego nlezapom przygrywały uczestnikom po-m pOn UJ0QCY poc ó LADZIE WOJSKOWĘJ, w: Bezpośrednio za „Katiusza- nianego pokazu mocy obron- chodu i defilady od blisko T 

RAMACH POCHODU 1-MA- mi" potężne gąs ienicowe ciąg neJ Polski Ludowej były po- godzin, odmaszerowują, żegna 
(Dok.ończen'.e ze str. 1-e.j) legają się już oklaskd na cześć JOWEGO BIORĄ ąOWNIEZ U:kń z ciężkimi działami a na łężne działa samobieżne. ne długotrwałym.i oklaskami. 
Na trybunie honorowe<j, usta b. więźniów polityczny~h, na UDZIAŁ SŁYNNE „KATIU- stępnie wśród huku mc:torów Godma 18.45. ~wie orkies- 1-MaJowy pooh6d w War-

wionej na wprost wylotu ul. czele których maszeru3ą O- SZE" _ POSTRACH HITLE- przeszły ciężkie czołgi. try Wojska Polskiego, kitóre szawle - za.kończony, 
Złotej, zajmuje miejsce Pre- święci.m:acy w więźniarskich · -.~~ • · ~··--· ... - .-
zydenl Bierut, członltowie Ra pasiakach. 
dy Państwa Zambrowski, Wzniesione do góry egzem­
Szwalbe ł Bucdkowskł, pre- plarze „Ht st or 1 i WKP(b)" 
zes Rady Ministrów Józef Cy- demonstrowali w pochodZ:e u 
rą.nklewlcz, wicepremierzy Za czestnicy warszawskiej szkoły 
wadzkl 1 Korzycki, marszałek partyjnej PZPR. 

Potężne manifestacje w całym kraju 
. ~oo tysięcy demonstrantów w Katowicach, po 200 tys we Wrocławiu, Poznaniu 1 Krakowie Polsk! Żymierski, ministrowie: Ciągnie wielotysięczna rze-

Wolskl, Radkiewicz, Swla,t- sza chłopów powiatów woj. KATOWICE m1e3sca 500 czołowych przodo WROCŁAW 
kowski, Dąb - Kocioł i Ra- warszawskiego. Na dłu~zy Katowice (PAP). 300 TYSIĘ wników pracy województwa Wrocław (PAP). 200 TYSIĘ-

Na wiec przybyło około ioo 
tysięcy osób. Po zagajeniu wie 
cu przez posła tow. Logę-So­
wińskiego, przemówienia wy­
głosili: członek KC PZPR tow, 
Jędrychowsk:, mln. Dybowski 
i członek ZG ZlVIP tow. Kę­
dzierek. 

banawski, wiceministrow:e: przeciąg czasu zaroiło s.!ę na CY MIESZKA:RCOW KATO- śląsko - dąbrowskiego. CY WROCŁAWIAN UCZCIŁO 
Berman, Popławski, Jar~e- trasie pochodu od zielonych WIC SWIĘCIŁO 1-szy MAJA. Wśród niekończących się sze SWIĘTO ROBOTNIKO\V. 
wicz, Remkowski, i Baliekl, sztandarów SL i PSL. Około 300-tysięczna rzesza regów defilujących maszerowa W dndu 1 Maja przez mia­
oraz s.ekretarz general~y Mini Nie było końca padaJącym man~:testujących deklarowała ll robGtnlcy fabryk, buł ł ko- sto udekorowane flagami czer 
sterstwa Spra:" Zagram.cznych z pochodu okrzykom na cześć swą wolę walki 0 pokój i bu- pa,lni Sląska, przedstawia.jąc wonymi i biało-czerwonymi, 
ambasador W1erbłowsk1. soJ·uszu ·robotniczo _ chłopskie dowy socjalizmu. w czasie pochodu swe osiąg- transparentami i portretami oj w loi d 1 t j za nięcla produkcyjne, §władcza,- ców polsk.:ej i międzynarodo-Y YP oma yczne - go i łączności mlasta ze wsią. Na trybunie zajęli miejsca ce 

0 
~.nft-i·ałym I ~wiadom.,_ we• klasy robotndczej clągn<>ły POZNM\' siadają ambasadorowie: Związ . _ · łd ł 1 ""'•'....,. " J•n J „ 

ku Radzieckiego, Jugosławii;. '!-. ko~e1 ~aszeru~ą: przedsta m. m. gen. Wito • cz one t wysiłku klasy robotniczej dla od rana tłumy robotników, POZNA~ (PAP) - OlbrzY" 
mi Pliw Wolno~ci w Poznani\!. ł 
wszystkie okoliczne ulice 1:a.. 
legł PONAD 200-TYSIJJOZNY 
TŁUM. Nad morzem głów łopo­
U} czerwone i zielone szta.nda.. 
ry, widnieją. transparenty i ~r 
tretv Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina., przywódców pa,rtii ro 
botniczych Europy i Chin, ora1 
r.zoławych przodowników pr111-
f!y. 

Czechosłowacj:. i Bułgarii, ;JO- Vł_lCTelki ,Ligi K?biet, praco;v- Biura Politycznego KC PZPR, dobra całego społec:zeństwa. młodzieży, inteligencji pracu­
lłowle: Finlandii, Brazylii, Ira mcy M:n .. Oświat:,: i Rolmc- przedstawiciel ministra Obro- Potężną manifestację ucruć jącej, oraz chłopów z okolicz­
nru IQ'.i!'aela Węgier Szwajca- twa, - ma1ątki panstwowe o- ny Narodowej gen. M~lenas i społeczeństwa śląsko - dą- nych wsi, zdążając na Plac r.l.i: Szwecjt i Alba~i, przed- brazowo przedsta~iają. n~ sa- wojewoda śląsko - dąbrowski browskiego zakończyła pełna Grunwaldzki., na którym od­
sta.wiciel politycZl).y Austrii , mochodach swe osiągruęci31, - inż. Jaszczuk. Na specjalnie powagi : siły defilada w<>jsko był się wt.elki wiec manifesta 
oraz charges d'affaires: Ru- przemarszo~ pracowi:ików wzn!esionej trybunie zajęło wa. cyjny. 

m~~!gi~~\:~re~nii~tta· ~r~;;~~i:~~g~:~:r:~~; -~w~·-· t\~;0·~ "·1· ew· ó dztw ., e· 1Ó d zk im 
chc:a V:'ojskow:: Związk~ R~~ szu robotn!czo - chłopskiego, _, \1n.J . . ł G 
dDeckiego, Czechosło .vac31, Dalej idą dziennikarze, nau-

Jugosławil, Stanów Zjedno- czy01ele, filmowcy i inni. •oo tys1•ęcy robotni. ko' w 1• chlopo' w czony~~ Ameryk: Północnej i z ODDALI SŁYCHAC ~, J 
FrancJ1. . . WZMAGAJĄCE SIĘ OKRZY 

W eZMłe wiecu przemawlalli 
t:lłonek KC PZPR po8. Zer.on 
Nn\\"ak. przedstawiciel Stron~ 
nictw Ludowych - m1n. S~ 
manowski, delegaci KC BD ob. 
Oho~ki i ZMP tow Wr6blew 

Pochód 1-MaJ?WY .. otworz:rł KI ROZENTUZJAZMOWA· 
przemarsz orgamzaCJl ~odzie NEJ PUBLICZNOSCL TO 
żowych, który trwał bhsko 2 IDZIE WOJSKO PO RAZ 
godziny. Z ;pers?e~tywy. t~y- PIERWSZY ZBR

0

0JNE RA„ 
buny widać zblizaJąCy się, t~S MIĘ PANSTWA LUDOWE­
chorą~ Związku ~odz_ezy GO BIERZE UDZIAŁ w PO. 
Polskiej, ro~egaiją się okrzy- CHODZIE !·MAJOWYM. 
ki: „Niech zyje Polska Zjed- Defiladę wojskową prowa­
noczona Partia Robotnicza, dzi II-gi wicem:.nister Obrony 
niech żyją przywódcy narodu Narodowej gen Popławski 
polskiego". Na czele kroczą Publiczność w~osi bez p;zer 
młodzi gó:nlcy w tr~d!cY~Ś wy okrzyki na cześć demGkra 
nych s-ko3ach, za ~mi z tycznego Wojska Polskiego. 
m.loddeżowi przodowrucy pra GEN. POPŁAWSKI ZBLl­
cy, .skandujący miarowo na- ŻA SIĘ DO TRYBUNY I 
zwisko PrezydeTllta Rzeczypo- SKŁADA MELDUNEK PRE-
spolitej. . . . ZYDEN1.'0WI RP. 

W pochodzie t;ies:one są DEFILADA WOJSKOWA 
transparenty, mów;ące 0 ~tu ROZPOCZĘTA. 
aln,y~h ~da~_ach 1 zob?'Vl~za ósemkami idą podchorążo­
niach młodziezy polskieJ. Wi~- wie z bagnetam: na broni Tłu 
l ru·ch mó„,.: o u..cnólnocie . .e z ~·- ~~~. ol- my publiczności z zapartym 
id11ałów z cała młodziezą P tchem śledzą ten niezapomnia 
ską Zwlą~ Harcerstwa ;;o~ ny przemarsz: wspaniały, sprę 
skiego, ~tory w. tegoroc . i'.ze żysty, równy krok budzi ogól­
pochodD~ 1-Ma.Jowyi;i ble u- ny podziw. P'Jdchorążowie 
po. raz p1erw!zy tak hczny skandują jak jeden mąż okrzy 
dział. . . . k~ NA CZESC PREZVDENTA 
Szeroką ławą, trzyma.Jąc ~1~ BIERUTA. ARMII RADZIEC· 

za ręce, .id:i;le pospoł,? młodzie~ KIEJ I JEJ WODZA GENE­
ze „Słuzby Poltce • ZMP 1 RALISSIMUSA STALINA 
ZHP k d j ł ' słowo · , s an u ąc g osno Kompan:a za kompanią prze 
,,Pokój", o któr~go ugrunto- chodzą podchorążow:e wszyst 
wanie wa.Iczy _dziś cała poetę- kich rodzajów broni: strzelcy, 
powa lu.~ośc. . . flizylierzy z automatycznym: 

Mło<I.z?-ez polska mesle w pistoletami na piersiach, arty 
pochodzie portrety hr=6f ~ lerzyści. czołg'.ści itd. Idą 
ców demokratycznyc . or7 v•7 J; n"1·,..„r'""'IP 
do h ł g ś · ta i Wlelo · · wyc ca e .o wia Jeszcze nie przeminęły wra 

u;zięlo udział UJ 1nanilestacll 
Na terenie całego wojewódz­

twa łódzkiego w miastarh i 
wsiach odbyły ~ię wielkie ma­
nife~tacje pirrwszomajowe, w 
których wzięło udział ogółrm 
ponad 400 tysięcy robotników, 
chłopów i młodzież)'. Wszędzie 
wiece i dl)monstracjo przecho­
dziły pod znakiem wzmożonego 
wysiłku prod 1kcyjncgo i zdecy 
dowaLej· woli walki o pokój. 

Szczególnie mocno był akce1• 
towa.ny fakt pogł~bienia się ~o · 
juszu robot'niczo - chłopskiego. 
We wszystkich mia~tach ra7.P.m 
7. robotnikami demonstrowali 
przybyli z okolirznych wsi chło 
pi małorolni i średniorolni. 
Liczny również był udział ro· 
ilntnik6w w ohrhodach pierw­
s,:omajnwych w gmin!lch i gro­
madach. 
Ogółem na t<.Jrenie wojewód.,,. 

twa odbyło się 116 obchodów 
pierws;.omajowy<'h. 

uformował się olbrzymi pochód I r10 zebranych robotnlkGw i chlo 
robotników i chłopów. Deit1a· p6w przemówili: prz.edEta.wiciel 
dę przyjmowało lf. przodowni. KC PZPR tow. Stanisław 
ków z hut „Kara" i „Hor· Waailews~ przedstawicie;l 
tensja'' oraz kilku wyoitnych NKW SL ob. Kilnia.k ora.z 
przodowników pracy w rolnic- ZMP kol. Węgrzyn. W uroczy· 
twie. B:..,nderi„ l'liłop~kie wio· rtym pochodzie przez ulicę Ra-

słł. • 
Raz po ra.z tłumy wznosiły 

okreyki na cze§~ obro:6.cbw po. 
koju światowego i jego Mtoi 
Zwią,zlm Iiadziecldego. • 

':ły transparenty, wśród których domska udział bra.ło ponad KRAXOW 
zwracał uwagę następują.cy: 12.000 ludzi. KRAKOW (PAP) _ Rozle-
,/siewniki i traktory wyrcmon- ZGIERZ głe Błonie krakowskie 11tały si~ ~o_w~ne przez robotni~ów, urno · Ponad 17 tysięcy robotników miejscem potężnej manifestacf­
zhwily nam przedtermmowe wy i chłopów zebrało się na Placu pierwszomajowej spałeczeństw& 
konanie zasiew(,w" . Stu Straconych, na. którym od· kr"kow~kiego. 

P.A.BIANICE był eię wielki wiec I-Majowy. Po prz~mtiwieniu przedsta.wt. 
Robotnicy !'abianic uczcili Krótkie przemówienia wyglo ci~la. KC PZPR min. Ra.paclrl&­

tlzi<>ń 1 M:aja potęż11ą. manifes· e:li przedstawiciele władz go z u.'t 200-tysięcznego tłumu 
t&cją.. Przed przedstawicielami l'ZPR, SL i Z:MP, pn czym po- pailły okrzyki: „Pokój, pok6jJJ 
władz państw,...wyeh, ~a1!•or:ą c!~ód i:uszył ulic&ll\i miasta.. dt•mokra.tyczny pokój" I Of, 
1lowyeh i partyjny<"h dvrilowa- W godzinach p<>południQwYCh krzyk ten 100 giganto!on6W: 
ło ponad 20. tys. ludzi. odbyły si~ W_ielkie Z!tba.wy lu- roznio!'ło do najdalszych za,ką.t 

dowe i imprezy sportowe. k6w miasta SIERADZ 
W Sieradzu wiec i demon- KUTNO Dalsze prŻem6wienia wygłosi-

stracja pierwszomajowa skupiła Ponad 18 tysięcy os6b wzięło li przedstawiciele Stronnictw 
na sobie uwagę całej ludności udzia~ w manifestacji pierwszo Ludowych: zastępca sekretarza. 
miasta i okolicznych 'll'Si. w po majowej w Kutnie. W odby- naczelnego NKW PSL ob. 
ehodzie wzięło udział ponai! 7 tych dnia poprzeclniego aka.de- Sza,yer, KC SD ob. Gabyl i 

PIOTRKóV! +y Rięcy robotników i chłopów. miach wzięło ud1iał powyżej 6 ZMP tow . .Tabłoński. 
Nn wiecu pierwa.1:o!l1nj11wyrr, tysl~cy osób. Referaty wygło· Treścią. przemówiei był& 

w Piotr:cowic, ktłir.v z,:roma<Iził RADOMSKO fili tow. Kuncer (PZPRj, ob.lwalka o pokój w sojuszu ze 
il:! tn. robt•h•ik•iw i ęhłon-' w, 

1 

Uroczvstości w Radomsku w Pietrzakowa (SJ,) i przeclsta- Związkiem Radzieckim, kraja. 
prze~1awiał prz,'dRtawiC'iel -KC dniu J. ·maja rozppczęły się o 7:; ' · 1 7,~rp kol. Bliźniak. mi demokracji ludowej i dal-
P7.PR ob. Dol ii ski. J>o wiecu godz. 9 na placu Rportowym_ (Dalszy ciąg na str. 3-ej) szy marsz do socjalizmu. 

Demonstracja potęgi ZSRR 
języczne napisy, domagające żeruia jakie pozostawił prze-
S:ę utrzyman:a pokoju. mars~ podchorążych, gdy zbll (Dokończen:e ze str. 1-ejl 1 !':7"'-~~i szll elewi szkól ofilwej „Taczankami" - prze- przedterminowo powojenną, 

Hucme owacje witają ma- żaja sie SAMOCHODY DO- rii lw'"'V"' ri'-- '" ' '" roo\-::') .iU , ce:rskich i szcze~6lnie ser- jechała dywizja wojsk zmo- pięciolatkę. 
szerujących zwartym szere· WÓDCÓW I-EJ DYWIZ.Jl . 7.0 e:'ycl 'J'.vanie górują nad si- decznie witane, oddziały ma- toryzowanych, następnie Za robotnikami defilowa-
giem uczniów szkół kadec- Pojaw;!enie się Kościuuk •w łami wojny. rynarzy. W chwili, kiedy na piechota, zaol)atrzona boga- ły tysiące pracowników in-
kieh. . ców daje hasło do ogelnej dłu pJ ,.._ k ,_ t t I • • I • tyt t6 k bad Liczne formacje „Słuzby gotrwałej owacji na cześć żoł Masy pracujące całe"Q ae ~erwony w roczy • .r o w ar Y enę przeciw otn1- s u w nau owo- aw-
Polsce" wywołują huraga~ .o- nierzy Dywizji, która zapo- świata wzmocnią swe sz~- orl~zinł~ elewów szkół ~o~ c~ą i pr~ec~wczołgo~ą wsz~l czych. ~an?wyc!'t transparen 
klasków na trybunach oficJal czątkowała pod Lenino marsz regi nad siłami wojny. Ma- ~k1ewsk1~h „Su~1orowcow kich kalib~ow, daleJ potez- ta~h po]awi~y się. hasła,, mó 
nych i wśród tłumu sporeczeń ku wolności. sy pracujace całego świata i „Nachnnowców , tak lu- ne formacJe wojsk spado- wiące o wyzszości nauki ra 
stwa wars~wsk~ego, pi;zyglą- Zakończeniem przemarszu wzmocnią ·swe szeregi i wal- bianych nrzez całe społeczeń chronowych, oraz artyleria, dzieckiej, o jej osiągnię-
dającego s1ę pochodo~. • p iechoty była DEFILADA JE kę w obronie pokoju. stwl) radzieckie, t>Ojawiła się poczynając od miot8czy min, ciach i o wzroście z~pów 
Powszechną wesołośc wy- DNOSTEK WOJSK 6CHRO- , • • • czołówka defilady powietrz- a skończywszy na słynnych, radzieckiej inteligencji. 

wołują plakaty i zmontowa~e NY POGRANICZA oraz dwu d !i~r~ radz;ekk~- .~owi~ nej - potężne czteromotoro niedosci~nionych dotąd „Ka Przed trybunami przeszli 
na samoc'!todach lnscenizacJe, kompanii MiL'.cji Obywatel- zta . arsz~ e 851 ews we latające twierdze w oto- tiu<izach". przedstawiciele inteligencji, 
prze:~;-iając~ w łatyr~~Y skiej,. kt?re pozdr~wiano ser- t moze ~ wikr~ i otu~~ kon cz~niu myśliwców, a za Za dywizja zmotoryzowa- pisarze, artyści, architekci, 
:: a.me~:~~s~'ich m:::;a lich dÓczme Jako „s!razn~~,a in tere p~~~ęo~ad po n ~J~::· I or~~ą nią olbrzy°mie samoloty czte ną przejechała dywizja pracownicy filmowi i stu-
po1>leeznlków · · sD w fii;ila~ pracutJąc~c · lbu 0~ ie trni:nu t 1~ rom-0torowe. W ślad za nim! wojsk pancernych. Ziem.ia denci wszystkich uczelni mo 

. e UJą nas ępn e na samo mu, a ow1em na s razy eJ • ł d • • b d · ł d ł k · d h ki k. h i 1. h Po przemarszu młodzieży, chodach oddziały zmotoryzo- ac t • t • d . orzec1ąga Y ywizJe om- rza a o os otu Ja ącyc s ews 1c . Z n ez 1czonyc 
zaprezentowały swą tężyrimą wane3· p'echoty kura 

9
Y ~ 01

1 pto .ęztna ~a ziec- bowców. czwórkami potężnych czoł- szeregów wznoszono bez-,_1 b · . · · rrn1a, o nic wo 1 mary- W t k 'd • 6 • k ki 1.1. "' u Y sportowe. Za piechotą - saperzy. Na ń rlca" ym ro u w1 zimy wy- g w. ustann1e o rzy na cze"'" 
Dalej szli: partie po~ityczne, ciężarówkach - łodzie i pon- a · • . . łącznie dywizje lotnictwa od O godz. 11 na Plac Czer- Stalina, Partii Komunistycz 

i,zV:'iąz.kd z.awodowe, kilkud~e tony, wewnątrz łodzi - wy- Po I?rzem?wiemu rozpo- rzutowego. Błyskawicznie, wony wkroczyły poprzedzo- nej, Armii Radzieckiej, kia 
S.ęC)oosob~wa gz:upa Polakow pręż~rui żołnierze z wiosłami, częła się defilada .. Była ona trójkami przelatuje jedna ne lasem sztandarów rewo- sy robotniczej, chłopstwa · t 
~ Ameryki, ~oleJarze, t~amwa da~eJ no:vy rodzaj. nowoc;es- wym~wnym. ~wiad;ctwen: dvwizja odrzutowców, a za lucyjnych masy pracujące inteligencji, na cześc boha-
3a:i;ze, robotn .cy. stoczni pol- neJ brom - moMzierze, c.ąg- potęgi radzieckich sił zbroJ nia - po krótkiej przerwie Moskwy. Na czele ich szło terstwa mas pracujących ca-
skich. pracownicy kultury i nięte przez samochody z ob- nych ich niezrównanej • • • · d t k.lk d · · t t i ł "" • t sztuki artyści muzycy płasty sługą • , . b . ś . noJawtaJą się o rzu e>wce • I a ziesią ys ęcy spor- et?o aw1a a. 
cy i pracownfcy służby zdro- Moidzierze ustapiły miejsca spr~:"-'nosci, o1owo .ci i d:ys NIEZNANEGO DOTĄD TY- towców w barwnych kostiu Przez 5 godzin pr:teciąga-
wia. ARTYLERII. Cicho suną ·ba- cyp :ny, do~odem, ze arn;1~ PU. Rozwijają one tak znacz mach. ły przez Plac Czerwony ol-

Zaledw;!e przebrzmiały owa terie za bateriami: wygodne, radzieck:i Jesz~ze bardz~eJ na szybkość, że potężna gra Następnie zwartymi sze- brzymie zastępy ludności 
cje, jakimi., P?blicmość przy- lekkiie c'.ężarówki dla obsługi, wzbo~ac~ła SWOJe znakomite ich motorów rozlega się do regami maszerowały setki ty moskiewskiej. Manifestacja 
jęła robotim'kow budowlanych a za nimi działa na ogumio- uzbroJeme. piero za chwilę przelotu pe>- sięcy robotników poszcze- ponad miliona mieszkańców 
- twórców trasy W - Z, a roz nych kołach. Prze~hodz'I ko- Jak corocznie, rozpoczęły nad głowami tłumów. Sa- gólnych dzielnic stołecznych. stanowiła wspaniałe świa-

le}~o działa . przeciw~zołgowE'. J defiladę bataliony oficerów moloty te przeciągają rów- Na olbrzymich transparen- dectwo siły i jednolitości Od Redakcji roznvc? kah~r?w, . ~e~n.ostk• słuchaczy Akademii Wojsko nież całą dywizją, co świad- tach uwidoczniono liczne społeczeństwa radziecki~o. 
ai_:tylerii l:kk:e3 i ~kie3. ::- wych imienia Frunzego, Sta- czy, że stanowią one już ma cyfry, świadczące o wspa- Ludność stolicy pokazała w 

Z t>owodu nawału materiału gd0 !111e Pzaint1eresow1„ 0 
e buk.~ lina, Dzierżyńskiego, Żukow sowy rodzaj broni lotnictwa niałych osiągnfociach p. racu ~, ·lniu 1 MaJ· a gotowośL dal-sprawmdawczego z obchodów zia a rzec wczo „ we, z .., k. W ł d · k' · h M · " · 1:: 

Pierwszomajowych druk da.I- rych każde ma wymalowane s iego, orosz~ owa:- we- ra z_iec iego. • 1ącyc · • ~n. ~apoznan· · 'Zeł walk~ o. pok6j, o roz-
nego ciągu powieści „Daleko bla.łą farbą znaki, świadczące teranów osta~1ej WOJDY, - Rownocześn~e przez Plac tł~my z wyru.kami produk- kwit swe] OJCZyzny, 0 no­
od Moskwy" jesteśmy zmusze o ilości zniszczonych niemlec• kawalerów wielu orderow, ~zerwony w slad za kawa- CYJnymi przemysłu obwodu wy potężny wzrost gospo­
nl odłożyć do dnia Jutrzejsze- kich czołgów, punktów ognio- bohaterów Związku Radzie- lerią - tradycyjnymi je- moskiewskiego. Robotnicy te darki narodowej i dobrobytu 
go. wych i bunkrów. ckiego. Za nimi zwartymi szcze z czasów wojny domo- go obwodu zakończyli już mas pracuiących. 

1 •.. v. - a. v. Tydzień Oświaty. · ·Ksi a i k·i ~ · Prasy 



Dzieli radości i wesela 
Tłumne i beztroskie zabawy na placach i w parkach łódzkich 

święto 1-go Maja lttdnoA~ niere.s llll. ulicacli. mi9.l!t& 1ta· stałą. poprawę wnrnnków na· 
Łodzi obohodzila uroczyście, eza.6 formalne boje z gra.nato-1 n:ej pr11.C:r, a po pra.ey o dobrą., 
ale zarazem ra.dobie i w na- wą. policją.I godziwą. rozrywkę - dorzucają 
stroju szczerego wesel&. Po - Dba o nas Pa:6.stwo, dba o htni. 
manifestacji, która. zgroma.dzila. 
ponad 300. OOO mleszkd.ców na.· 
szego miast.a we wapólnym po· 
ehodzio - odbywały 1ię w go-
0 7. i ~ :J. c-h popohtdniowy~h na. pla 
cach i w parkach miej~ltlch 
licznr za.ba.wy ludowe na świe­
:iym powietrzu. 

Zabawa w Helenowie .zaczęła 
się po gorlz. 16-tej. Do tańca. 
przygrywala orkiestra braci Lo 
patowsk;ch. Przybyli także na 
występy ulnhic.Ucy publiczno. 
śc),, artyści scen łód7kich: Han 

. ka Brzezińska, Karol Hanusz i 
inni. 
Panował nastrój beztros]ti i 

wesoły. Kilka. tysięcy robotni­
ków i robotnic tańczyło do 
upadłogo pod rozłożyRt~·mi drze 
wami parku helenowskiego. 

- Dziś jest przecież nasze 
świo;: to, towarzyszko - oświad­
cza mi ugmiechaję.c się jeden z 

400 tysięcy ludzi manifesluie 
w wo"jewództwie łódzkim 

(Dokoó<:zente ie alt'. 2-ej.) 

1 
TOMASZóW 

Z.OWIOZ Do wielotysięcznego tłumu 
Na akademii pienrszomajo· zebranego n& stadionie Wojska 

wej odbyło ai9 wręczenie n&- Polskiego prze;nówił za:;trpea 
grOd 11 przodovrnikom pracy. c:lonka KC PZPR tow. 111in. 
W godzinach ra.nnyrh ulio&mi . „ · W . 
przeszedł pochód, liCZ!!CY około Euge~1usz Mawmsk1. . po 
2o t · t ikó w chodzie, który na.stępme przo-

~!!CY .uczes n. w.. po- szedł ulicami miasta, wzięli 
c~odtie wz1~0 udział kil~a ty- udział robotnicy fabryk toma· 
l!l~c~ ~hłop6w, "" malowniczych szowskfoh, pracownicy urzędów 
strOJach. ludowych. • . i in!tytucji, ora.gnizacje mło-
R6wme~ na w11ach powu.tu dzieżowe i liczne delegacje 

łowickiego odbyły się liczne ~hlopskie. 
manifestacje, p:>dczas J...-tórych 
referatfy wy#osili przedstawi­
ciole PZPR i SL. 

robotników - więc jakże się XONST.ANTYN6W 
tu nie cieszy~ f Pochód pierwszomajowy zgru 

- Mamy słuszne powody, pował powyżej 2 tysi~cy robot-
a.by obchodzi6 ten dzień ra.. ników i młodzieży. Owacyjnio 
dośnie - nie tak, jalt przed witano biorl}Ce udzilll w 
:wojn_ę.I ldadv musieliśmy e\b.il.ń.Q delesza.c:ie chl~nsli.ie 

• 

Moi sympatyczni rozmówcy 
nikn11o mi wkrótce z oczu. Po­
rwali do tańca swoje koleż:m· 
ki • robotnice i wiruj:! jnż z 
nimi w takt walczyka. 
Bawią. się wesoło. To prze· 

eiet ich święto - dwi~to ludzi 
pracy. 

••• -

w szeregi. Wkrótce zn '.ka w 
sąsiednich ulicach. Na czele 
kolejarze. Pustoszeje powoli 
tak natłoczony przed chwilą 
teren. Alejam: Kościuszki śpie 
szą robotnicy do ulicy Bandur 
skiego, a:.1 tam połączyć się 
w jeden nurt z falą manife~ 
stantów, podąiaiac:vch od Pla 
cu Zwycięstwa i Placu Niepo 
dległości i przedefilować ul!cą 
P iotrkowską przed trybuną. 
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t.'Al:<f>J:>~UW".ł .CEA'l'1'. 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodlf ul. J'aracaa 'r1 

Dzii\ o godz. 19,15 komedia 
nn ; vbitniejezego dramat~piea­
r7'\ hiszpańskiego Lope de 
\ " l!l pt.: ,,PIES OGRODNI­
KA". 

TEATR .OSA" 
Traugutta I tel. 212-71 

Codziennie godz. 19.30 "Rycerz 
S:z.alony" li A. Dymn4. 

PAmTWOWY TEAR 
POWSZECHNY 

w ł.odzl ul. lł·go Listopada 21 

Dziś I dni nas-tępne o godz. 19.15 
~Dwa featry" J. Szanlawslde!fo· 

TEATR KAMERALNY 
DOMU !OŁNIERZA 

DaszyJiskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

sztuka Stewarta „GWIAZDA 
li;TEVENSONA". 

'l'EATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 
(Gma~h OKZZ.) 

DziA o godzinie 19.15 dosko· 
nała komedia E. Augier i J. 
Brindeau pt.: „zq:o PANA 
Poirier". 

TEA Tli l:OMEDD MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 „.BA­
RON CYGANSKI"' operetka w 3-ch 
aktach 

!!!.!.'!..! ... ~!!.~.l.!=!.!.~9. ... !.9..~.!! 
Komunikat Kapitana Sportowego Nr 7 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
Pl.łZYJACIÓt DZIECI • TEATR 

LALEK .PINOKlO"' 
Na.wrot 27 

Codziennie opróc-z ponledzialk6„ 
• godz 9.30 .Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK ~ARLEKIN" 
t6di. uL Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codztennle pr6cz poniedziałków 
o godzinie 17-teJ „KOLOROWE 
PIOSENKI franta W niedzielę 
t święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej Kasa czynna od godzlhy 
IO-tej 

C Y R K N R. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia - nled%1ele 3 
prze<ista wtenia 

Wielkie widowisko atrakeJł. 

-·~ . -... ·"!··· ł ' 
~·; -
~·" .I .„#. 1'. • ' ~· 

t:~\b ,f . . . I ... „. I • . . ,; • 

ADRIA - „Dzwonnik z Notre Da· 
me". 

Wyznaczam następujących za 
wodn.ików na Mistrzostwa Pol­
ski we Wrocławiu w dniu 5, 6, 
7 i 8 maja. rb. 

W wadze mutozej - Kamiń· 
skiego (ŁKS „Włókniarz"). 

W wadze kogucif'j - Czarnee 
kiego (Związkowiec „Zryw" ) . 

W wadze piórkowej - Mar-
cinkowskiego (ŁKS „ Wl6k-
niarz'') 

w wadze lekkiej - :Maciej 
<'zykA (Concordia). 

W wadze pół'1-edniej - Olej­
nik11- (ŁKS „Włókniarz" ). 

W wadze AMdniej - Trz~sow 
ski ego (LKS „ Wl6kniarz"). 

W wadze półciężkiej -
Wojnowskiego (Związkowiec 
„Zryw"). 

Vf .. ?adze . eł.f}źldęj - . .Jaskółę 
(LKS „Włók11iarz") oraz dc>­
datkowo Niewadzila (Związko­
wiee „Zryw''). 

Na. sekundanta. wyznaczam 
Garncarka Józefa.. 

t.KS Włókniarz ·zwyciei·a 
reprezentację Łodzi 2 : 1 (1 : O) 

Główną imprezą !portową z I Bajan, Urban, Grwotdźińeki, Pie nt·czek znajdllją!ly się sam na 1 Zawodami kierował i!obrze ob. 
olQlzji święta. Pracy był mecz karski, Janeczek, Pietrzak, sam z Komarem - strzela 
pilka1';ki rozP.grany na stadio- Kopera.. poprzeczką. 

nad Kaźmierczak. P:iblicznoś< i ze 
względu na. brak komunikacji 
tramwajowej tylko około 3 ty­
sięcy. 

nie J,Ks. Wlókuiarza pomiędzy Reprezentacja. Okręgu: Ko- P_? zmianie stron ~op~rę zast.ę 
zespoła!Ill gospodarzy oraz re· niar (Zwi:p;kowiec) Galązka puJe bez powodzenia. Piekarski, 
prezentacji okręgu łódz-. .ttego. (Boruta) Jach (ZZK Łódź) a. w reprezentacji zamiast Ja-
8zczęśliwe. ~citstwo ueyskał hlntloch. '(Pl'C), Miller (ZZK l'ha wystąpil Smulik. 
LKS' Wlokniarz W l'to~unku Łódź), Szabiński (ZZK Kolusz.. Porzątkowo przewaga była 
~ : l (~ : O~. Gra była zywa, ki), Witkowski (Unia), Ko. po stronie gospodarzy, jednak 
mte~eBUJę.ca. l zo względu na sy <:Ze\vski (ZZK Łódź), Matynia potem gra. się wyrównuje a ~Y­
ti>:acJe podbralt':ko:we trzymała (Boruta), Zcl1rnay (ZZK Ko- tuacje zmieniają się jak w ka· 
widzów w napięciu. Juszki), Smulik (Spójnia), Szy lejdo~kopie. Gwoździński nie 

Składy drużyn były następują matski (Unia). trafia do pustej bramki prze-

Czytajcie 

,1Głos Robotniczy" 
GŁOS 

BAŁTYK - „Szewc Mateun". 
BAJKA - „Casablanca". 
GDYNIA - Progr. Aktualn. Kraj. 

<:e: W pierwszej ezę6ci zawodów ciwnika, a Janeczek przenoRi z 
ŁKS Włókniarz: Styczyński gra była ciekawa. W 27 minu· dogodnej pozyc1ji. Ten i<am za· 

Łu~, Wlodarcz' k, ~ołty~zewRki, cie Gwoździński z podania pra- wodnik w 25 .ej minueie zmu­
-------------------------- woskrzydłowego strzE1la bramkę 11zn Komara. do kapitnla1.!ji, 

Kierownictwa klubów czyni 
się odpowiedzialnymi za dopilno 
wanie wagi swyrh zawodników. 

Zawodnicy po'winni posjadać 

Co usłyszymy przez radio? 

orcan lt.6dzkte10 Komltetv 
l WoJewódzklego Komlteta 
Pot<klej ZJednoczoneJ Panu 

Robomlczej 
Redaguje: 

Kolegluu. Redakcyjne. 
Wydawca: RSW ,,PrasaH. i Zagr. Nr. 18". 

HEL (dla młodz.) - „Dżulbara". 

dla Włókniarza. Na 5 minut przed końcem za· Adres Redakcji: Łód.t, Plotr­
ltowslca se, m p, 

MUZA - „Słońce Wschodzi". 11.30 Audycja szkolna, „O czym I tości 1-majowych, 17.00 DZIEN­
POLONIA - „Cezar I Kleopatra"'. m6wdą ksiątki" słuchowisko, 11.57 NIK POPOŁUDN. 17.15 Koncert 
PRZEDWlOSNIE - „Jej Plerwsry Sygnał czasu, 12.04 Wdadomości rozrywkowy, 18.00 „Bakterie, któ-

Bal". pol. 12.15 Muzyka z płyt, 12.20 re atakują • dzieci", 18.10 Audycja 

Komar nie ponosi winy w i:ad wodów z rzutu karnego bramkę 
nym wypadku za. przepuszczo-1 cila reprezentacji uzyskuje l§rod­
nego goala. W 33-ej minucie .Ta kowy pomor.n,ik Miller. 

Drull:.: 
Zakłady Graficzne a. s. w. 
..Prasa"' U>dt, ul. 2wlrld 17, 

K I k 
tel. Z08-ł2. 

o ecze zwycięża "ledaktor n~~e::::: ztl-lt ROBOTNIK - „Wielka Nagroda"'. Audycja dla wsi, 12.50 „Na swoj- Polskiego Wydaw. Muzycz., 18.45 
R'1MA - „Sluby Kawalerskie''. ską nutę"', 13.20 Skrzynka PCK„ Lekka muzyka dwuforteplanowa„ 
REKORD - dla młod%. „Dzieci Ka- 13.30 Muzyka obiadowa, 14.00 Au- 19.00 II·gl DZIENNIK POPOŁUDN. 

Zastępca red. naca. la-ł6 

w wyścigach żużlowych ~:,~;:::::t.t o~l~~z. ~:~! 
Wczoraj w ramach impro?. 11 szy byli na. ze.wod11.ch motocyklo oztał partnD1' ~ 254-21i pltana Granta" dla dor. „GHda". dycja Zw. Na'llczycielstwa Polsk. 19.15 Audycja dla wojska. 19.40 

STYLOWY - dla młoch:. „Nowe 14.15 Koncert solistów, 14.50 In- Radzieckie pieśni chóralne, 20.00 
Pokolenie", dla dorosł. „Ek.spe· formacje, 14.55 (Ł) Komunikaty, „Wszechnica Radiowa", 20.20 Kon· 
ryment D-ra Ehrlicha". 15.00 (Ł) „Antoni Dworzak - w cert popularny, 21.00 DZIENNIK 

SWlT - „Rosanna Siedm4'11 Kśę- 45-tii rocznl.c:ę zgonn kompozytora'", WIECZORNY, 21.40 „Daleko od 

m"jowych rozegrano nn torze wych • Dział ll:orespond!~=· 111 
~użlowyn: wyści;µ motocyklowe, Wvńiki techniczne wczoraj · robo\DICZYCb 1 chłop. 
w których sts.rtowali tej klasy szych wyścigSw wyglądały na- sldcli oru redaktorów 
kierowcy, jak: · Kołeczek, Krako stępu,iąco: gazet klennych: 21&-'2 

życ6w"'. 15.20 (Ł) Aktualności łódzk.ie, 15.30 Moskwy", 22.00 Koncert, 22.45 (Ł) 
Dział mutacll: 211-11 wiak i inni. Piękną jazdę po!~a- W przedbiegMh zwyl"iężyli: Dział mle~sló 1 sport.: 2Sł·Sl 

ztd nam wczoraj Kołeczek, nie· Pięta (Ogniwu). SalP.wa (LKS wewn. 9 l U TATRY - „Cztery Serce„. „Książki mówl4", 15.45 Kwadrans „Tydzień sportu łódzkiego", 22.58 
TĘCZA - Srewc Mateusz". piosenek, 16.00 Transmisja z biegu (ł.) Omów. progr. lok. na jutro, stety w jednym z bi.el?~W uległ Wlókni:irz). Kołeczek (Ogr.i- g~: ~bi';?:m~w"~. 

1 
_ :::: 

WISŁA - „Cezar i Kleopatra„. kolarskiego Praga - Warszawa. 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Y.'ł.ÓKNIARZ - „Krwawa Wen- 16.15 Audycja Powsz. Domów To· Wyścig kolarski Praga - Warsza· 

on lrrakeie i rozbił maszyn~, wy wo), Krakowiak (ŁKS Włók. Redal<cja nocna: 1'12-31: 151·1! 

detta". I warowycb, 16.20 (ł.) Audycja dla wa, 23.20 Koncert symfoniczny, 
WOLNOSC - „Muzyka I M!łołć". dZliEd pt. „Poczta Wujka Bolka'', 24.00 Program na jutro, 0.10 (ł.) 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw· 16.35 (ł.) Plosenkl dla dzieci, 16.45 Koncert tyczeń, t.00 (ł.) Zakończ. 

dzlwym Człowieku". (Ł) Montat dźwiękowy z nroczys- audycji. 

cliodzłc na s:r:częście 11am z ti>j uiarz) i Wróżyński (Ogniwo). Ko!parta2: 
opresji cało. Zawodom przyglą- W finale zwyciężył Kołeczel; t.ó<tt. Pfotrkowsll:a '10, tel. m-22 
d'-'- się liczne rzeszo publiczno- (Ogniwo) w czasie 1 : 48 przed Admtntstracla: IS0-'2 

""J nztal 011łoll7..eń1 Ut-eo śei whód której znalazło się wie Krakowiakiem (ł.KS Wł6k - t.ódt. PlotrlroW1łlca a, tel. 111-118 
•u takic11, którzy po raz pierw· nia.rz) - l : 49 i Wr,~żyńskim·r..-----------...J 

„ eodor Dreiser 110 

T rogedio Amerykańska 
- Czy oskarżony miał wrażenie, że ona gotowa jest go 

zmusić„. do ożenienia się z nią wbrew jego w:oli? 
- Nie, proszę pana. Moim zamiarem było wyczekać 

tak długo, dopóki nie zbiorę sobie dosyć pieniędzy, dać jej 
wszystkie i odpawiedzieć odmownie na jej żądania, lecz Po­
magać wedle możności. 

- Dobrze to wszystko - mówił Jephson ze słodyczą, 
dyplomatycznie dobierając słowa - ale z tych listów, któ­
re panna Alden pisała, wiele rzeczy wyczytać można - wy 
ciągnął rękę do stołu prokuratorskiego, wziął jeden z listów 
i ważył go uroczyście w ręku. - Jest w nich na przykład 
wzmianka o projekcie wycieczki, który powzięliście oboje. 
Proszę mi powiedzieć, fald to był proiekt. Ona wyraźnie pi­
sze. o ile pamiętam, o ,.naszym projekcie". 

- Wiem o tym - odrzekł Clyde. bo od dwóch miesię­
cy rozmawiał o tym z Belknapem ł Jephsonem. - Był to 
właśnie projekt - powiódł po wszystkich w-aokiem, któ­
ry starał się uczynić szczerym ł przekonywującym - jaki 
fej cią~lP !'?oponowałem. 

- Jakiż to projekt? 
- żeby gdzieś wyjechała. w,najęła pokój ł pozwoliła 

m1 sobie pomagać. 
- O, nie, nie o t~ myślała w tym liście - odparł Je­

phson drwiąco. - P!inila Alden pisze przecież w jednym 
z listów, że to dla os'kańonego będzie przykre wyjechać z 
Lycurgus i być przy aiej do chylili. gQ.y ona P<>Zbędz,ie ~e 
'"iooota. ale na to me ma rady. 

I - Tak, wiem o tym - odpowiedział śpiesznie Clyde, , 
jak gdyby miał właśnie o tym mówić. - To był wszakże 
projekt nie mój, tylko ona mi ciągle powtarzała, że po'W'i­
nienem to zrobić, bo to jest jedyne wyjście dla niej. Mówi-
ła mi to przez telefon, a ja dla świętego spokoju mówiłem 
jej: „dobrze, dobrze". wcale nie mając zamiaru przystać na 
jej żądania, i postanowilem później z nią o tym pomówić. 

- Mhm. To znaczy, że oskarżony miał co innego na 
myśli, a ona co innego? 

- Tak. Wiedziałem, że nie mogę w żaden sposób z.go­
dzić się na jej zamysły. frosiłem ją wiec, aby czekała, do­
póki nie zbiorę trochę pieniędzy. Obiecałem, że wtedy przy­
jadę pp nią, aby ją gdzieś ~wieżć i tam chciałem rozmówić 
się z nią ostatecznie. 

- A gdyby nie zgodz:iłą się na ten projekt, co wtedy? 
- Miałem jej przecież powiedzieć o pannie X i prosić, 

żeby mi zwróclła wolność. 
- A gdyby nie chciała? 
- W ostateczności miałem zamiar uciec gdziekolwiek, 

ąle to m 1 się nie barpzo •Śmiechało. 
- Clydrle Grif~th~e. zrovµmże, iż w~yscy mają prze­

konanie, żeś uplanował pvzby& .~ę jej i że zapisując się 
pod fałszywymi nazwiskami mia}eś z8.miar wyciągnąć ją 
na przejażdżkę po mało manym jeziorze, zabić ją tam z zi­
mną krwią, a potem utopić. aby odzyskać wolność i móc 
ożenić się z panną X. Czy to prawda? Powiedz teraz są­
dowi, czy to prawda . czy nie. Jak to było? 

- Nie! nie! Nigdy nic podobnego nie planowałem„. riie 
miałem wcale zamiaru jej zabijać - zawołał Clyde z prze­
jęciem, zaciskając ręce na poręczach krzesła, bo go tak nau­
czono. 

Starał się patrzeć pewnie i stanowczo, jakkolwiek w ser 
cu jeio panowało straszne przekohanie. że knuł +.a.kie pla• 

ny, i to go w tej chwili niewypowiedzian1e dręczyło. Czuł 
na sobie oczy całej publiczności, wszystkich sędziów. Maso­
na i przedstawicieli prasy. I znowu czoło jego pokryło się 
chłodnym potem. oblizywał wargi bezwiednie i przełykał 
ślinę z trudnością, tak zaschło mu w gardle. 

Jephson czynił teraz zwolna rozbiór każdego listu Ro­
berty, pisanego z domu, kończąc na tym, w którym mu gro 
zi. Starał się obniżyć i zbagatelizować zarzut uknutej zbrod­
ni i rozproszyć grozę, wywołaną zeznaniami świadków. 

A więc naprzód podejrzenia, dlaczego Clyde nie pisy­
v:ał nigdy do Roberty? Oczywiście tylko dlatego, że obawiał 
s1ę, by nie dowiedzieli się o tym stosunku jego krewni, 
gdyż oosada mogła być zakwestionowana. 

Dlaczego umówił się z Robertą w Fonda? Nie miał wte­
dy na myśli żadnej wycieczki, pragnął tylko spotkać się z 
nią gdziekolwiek, aby wnierswadować jej projekty, a prze­
prowadzić swoje. To właśnie Rolberta paddała mu myśl, żeby 
wybrać się na jakieś jezioro. Wtedy w Utica, w hotelu, 
na jej żądanie wziął kilka przewodników I planów różnych 
miejscowości. 

Ta wiadomość była nieco sprzecma z prawdą, gdyż w 
rękach Masona był jeden przewodnik z pieczęcią z Lycur­
gus House, na co Clyde na razie nie zwrócil uwagi. Gdy 
mówił więc o przewodnikach, wziętych z hotelu w Utica, 
Mason mruknął do siebie, że ma coś o tym do powiedzenia. 

. Dlaczego wybierał się z Lycurgus Idąc bocznymi droga­
mi? Tylko dlatego, żeby nikt nie wiedział, iż on wyjeżdża 
z nobertą. Nie chciał narażać przy tym i jej opinii. 

W ten sam sposób wytłumaczono podróż w n(]dzielnvch 
wagonach, podpisywanie się zmyślonymi nazwiskami i w 
ten sposób lłbjaśniano wszystkie tajemnicze szczegóły tej 
sprawy. 
D • 036161 ~ d. ą) 


